
Nr. 559. Rok X. Lwów, sobota 2 grudnia 1905.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: mies.ęcznie 2 Kor, 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką pocz* w kraju 
i monarchii:

miesięcz. 2 K-50 h.j| / 2-krot. 3K. — h. 
kwartał. 7 K. 5 0  h. |  wysyłką 3 K. — h.
rocznie 3 0  K. -  h. 1 poczto* 3 6  K. — h.
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Adininistracya, Drukai ni< 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

Słowo M A:
w ^ c f e  i d ^ u  J®  T s m j  d y j e m s i e

danie poranne.
Ceny ogłoszeń.

O głoszen ia  (inseraty) za I wiersz
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal 
N adesłane z ł  wiersz petitowy lub 
jego miejsce 3 u  halerzy. 
N ekrologia za vńersz petit. 6 0  hal. 
D uniesienja o -Siubącłu zferączynach 
i t. p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  z. wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  nmerzy Wyraz-;  g;ub- 
szem pismem l.czą się podwojme.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  b- 2  pizesyl rąlO  h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listv w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa I oistuego we Lwowie. — List' w sprawach przedpłaty i odbioru pisma oąioscenia i reklamacye 
u p r a l i  n a d S  pod adrese.n : Admiulstracya Słowa Polskiego we Lwowie. -  Adrel dla telegramów: Słowo Lwów. -  Nr. telefonu Redakcyi 5- \  Admia.stracyi 740.uprasza się nadsyłać pod 

H y a a a e j ;  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I , fclfc .kaN .to r n a c z e l n y :  Z Y t l i i l l S l T  V  A S T L liłY t SB Ł I.

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

S obota 2 grudnia.
I  " t o n a .  Rzym.-kat.: Dziś: Bibianny P. Ju tro : A. 1 

Adw. Franciszka Ks. — Jr .-k a t.: D ziś: 19. Awdyja. Ju tro : 
20. N. 24 po Sosz. Hł. 7. — Słow : Dziś: Szulisława. Ju­
tro : Wiślimira.

Wschód słońca 7-37, zachód F01.
P o c i ą g i  U e le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dwor a 

<tłowne<ro, wedle zegara miejskiego: dc Krakom a 9-01*, 
9 i l ,  3-26*, 7-11. 1136, 1*21*, 4 5 1 ; do Rzeszowa 4M6; do 
■^odwołOLzysk 706, 13 31 ?-36*, 9 36, l l -36; do P rzem yśla- 
Chyrowa-Rym anowu-Iw o r ic z a -Ja s ła . 10 41: do Czernio- 
wiec ó-51, 316*; 1116, 327*; do K ołom yi 6-2fc; do S try ­
ja ; 1146; do L aw o czn tg o : 806 331, 7*01: do S am b o r? : 
916, 456, 11*31; do Ja w o ro w a : 7-31, 634 ; do kaw y: 8*06; 
do B ełżca: 1T46; Pociygiposp. opatrzone gwiazdką, no- 
wne (od 6  wieczór dc 5'59 rano) drukowane czarno.

USnr.ea 1 b ib lfw te lc L  O ssolineum : Biblioteka w d. 
powsz. od 11 -2 ; muzeum w ani powsz. (prócz poniedziałku 
od 9 —1, nadto we w torek i p: :ek od 3—o, w niedzielę U — 1 
Muzeum Dzieduszyckich, Teatralna le) w niećz. 10—1 
v dni powsz. 10—' za zgłosz. — Biukoteka Poturzy- 
cka (hi Dzieduszyckich, ul. Kurkowa 17) dla celów nauko­
wych codziennie od godz. 1 0 —1. — fł.uzr' m przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w Sw.ęta od 10— 1. Biblioteka Baworowckiego (Ujejskiego 
2) wtorki, środy, piątki i soboty 4—6. Bib!. Pawlikowskich 
(Ti/eciego a 5) środy, soboty i niedziele od 11-12 
— Bibl. Politechniki w święta niedziele poniedziałki od 
11—1, w inne anie 10— 1 i *— 8 . -  Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2— 6 (prócz nieaz. i św. ru­
skie.;). — Bibl. Naroanego Domu (Teatralna 22) we wto­
rki. urody, piątki, soboty O—1? 3—6 . — Biblioteka Uniwer- 
s> tecka otw arta codz. od godz 8—1 i od 4—7. — Biblio­
teka politechniki otwarta codziennie od 10— 1 i od 4— 8

"W ystaw y  s t a l e .  Tow. przyjaciół sztuk piątoiyzh 
(Muzeum przemysłowe) codz od g 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

Ł w o w s U le  F o to  P l a s t l k o o  w Pasażu liausm ana 
(46 razy premiowane) od 26 listopada do 2 grudnia do wi­
dzenia: najmujące zwiedzenie Kioacyi. Wstęp 20 hak

O dczyt., 1 w jl- lw d y . P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
U n i w e r s y t e u k ' e .  Dzisiaj dr. K. Nitman: „Geog- fia 
ziem polskich* VII. Galicya o 7 w. (Zakład fizyczny Uni­
wersytetu) — T o y n b e e h a l a : u »  l pop. p. Kltinman Ży- 
azi iv Poisce*, o 7-3C wykład dr. Hausnera „Z historyi ży­
dowskiej*. . T U

T e a t r  m ie j s l  i  Dziś: o godz. 7 w. „losca*  ope­
ra w 3 aktacn Pucciniego. Jutro o 330 „Przeor Pauli- 
nów“, dramat w 5 aktacn Juiiana Morsa z Poradowa; o g. 
7-30 ,F au st“, opera w 5 aktach Gounoda.

Zjazd ziemski w Moskwie.
Ul.

Doprowadziliśm y spraw ozdanie nasze (patrz nr. 554 
„Słowa Polskiego*) do znamiennej mowy G u c z k o -  
w a. Przyjęcie, ...Kie ona spotkała, jest tak charaktery­
styczne, że rttusimy tu przytoczyć kilka najznamienniej- 
szych ustępów. Nie znalazł on prawie obrońców , prze­
ciwnie, wszyscy niemal mówili o  nim z wielką zacie­
kłością.

D e  R o b e r t i  n. p. utrzym ywał, że Związek

zecerów, który nie chciał drukować jego program u bez 
zmian, miał zupełną słuszność.

Bardzo nam iętnie przemawiał też P i e t r u n k ^ e -  
w i c z ,  który uważa Guczkowa ,:a apologetę „czarnych 
sotni*, m ającego czelność widzie : nie zwykłych zbrodnia­
rzy, ale „kontrrewolucyjną* porl-oc upadającego absolu­
tyzmu. Rozumiem jeszcze —  mówił P. —  m orderstw o 
polityczne, ale nie rozumiem politycznego rabunku. 
W itte chciał pozyskać do ministerstwa Guczkowa, jako 
człowieka popularnego w społeczeństwie, ale dobrze 
zrobił, ze się z nim rozstał, jeśli Guczkow m ógł bronić 
stanu oblężenia. To, że W itte nie poiozum iał się z Gu- 
czkowem, każe nam dobrze mniemać o W ittem i po­
winno nas pobudzić do poparcia go.

Hr. H e y d e n rozstrząsa znowu stosunek do 
W ittego i sądzi w raz z pismami zagranicznemi, że stan 
oblężenia w Królestw ie ogłoszony został bez- wiedzy 
gabineiu ministrów (G łosy : „To niech się podają do 
dymisyi*). Dym isya W ittego pociągnąćby m ogła za so ­
bą gabinet hr. lgnatiewra, co byłoby gorzej, N ic ła tw ;ej- 
szego, jak uchwalić rezolucyę, umyć ręce 1 odjechać do 
aom u. Tak postąpił P iłat, ale Chrystusa przez to  nie 
zbawił.

Po wniesieniu projektu uchwały przez Biuro, zjazd 
rozpoczął obrady nad nią. O żywione bardzo były roz­
prawy nad arnnestyą, stanow iącą jeden z jej punktów. 
Chodz:ło o to , aby nie chciano jej stosow ać do „czar­
nych sotni*.

P i e t r u n k i e w i c z  proponow ał, ażeby wy­
raźnie zaznaczono, iż nie podlegają jej zbrodnie, zwią­
zane z rabunkiem i pożaram i, ale od tego odstąpiono 
wobec tego, że jak zauważył K u ) e b i a k i n, możnaby 
tę uchwałę uznać za wym ierzoną przeciwko ruchom 
agrarnym , a więc pody krowa-ją-au?łs*re 'm klasowym

G u c z k o w  proponuje wprowadzić do uchwały 
zasadnicze potępienie gwałtów i m ordów, jako środków  
walki politycznej. Zgrom adzenie uznaje, że wobec 
zam knięcia dyskusyi ogólnej, propozycya ta, jako cał­
kiem nowa, nie m oże być rozpatryw ana.

Z telegram ów  wiedzą już czytelnicy, jak zakoń­
czyły się rozpraw y nad rezolucyą w spraw ie polskiej. 
Biuro zjazdu, jak wiadom o, zaproponow ało uznać bez­
podstaw ność argum entów osław ionego kom unikatu urzę­
dow ego i oświadczyć, że dla uspokojenia kraju niezbę- 
dnem jest postawienie kwestyi autonom ii (z zachow a­
niem jedności państwa) w program ie zajęć pierwszej se- 
syi parlam entu rosyjskiego, zniesienie stanu oblężenia 
i bezzwłoczne wprowadzenie języka poiskiego co naj­
mniej do szkół ludowych, sądów gminnych i sam orządu 
gminnego, oraz dopuszczenie tegoż języka w sądach 
pokoju.

W czasie rozpraw  nad tą  uchwałą ks. P io tr D oł- 
g o r  u k o w wyjaśniał, skąd się wzięła pogłoska o inter- 
wencyi pruskiej. Mianowicie generał-gubernator Skallon 
powiedział podczas audyencyi ks. Chełmickiemu, że zo-

o
baczymy, co zrobią Polacy, gdy cesarz Wilhelm prze­
rzuci do Królestwa kilka korpusów, żeby zaprowadzić 
tu porządek. M ówca nie rnoze nie wierzyć osobom , 
od których o fakcie tym słyszał, ale strach go bierze 
na myśl, że takiego łajdactw a mógł się dopuścić przed­
stawiciel władzy rosyjskiej w kraju. Jest to  coś tak po­
tw ornego, że winnego pouobnej prowokacyi należy n a­
piętnow ać wobec całego cywilizowanego św iata. Za 
taką sarną prow okacyę uznać należy utożsam ienie au to ­
nomii z separatyzm em .

K o t l a r e w s k i j  (z Saratow a) nie obaw ia się 
zakusów zaborczych ze strony najbliższych sąsiadów 
zachodnich, ale zakusy te  będa daleko niebezpieczniej­
sze, jeśli się będzie zwlekać z uspokojeniem Królestwa. 
O św iadczenie się bezwzłoczne za autonom ią ma wielkie 
znaczenie DO.ityczne. Cała Europa bacznie śledzi obrady 
zjazda 1 oczekuje, czy zebrana tu lepsza część narodu 
rosyjskiego będzie m iała dość siły, aby państwo uspo­
koić. Autonom ia Poiski jest pierwszym do lego w arun­
kiem i udzieliwszy jeJf znajdziemy przyjaciół, nie zaś 
wrogów . Czyczeryn już mówił, że „uwomienie Polski 
podniesie Rosyę na taką wyżynę m oralną, że nikt jej 
n.e będzie straszny w Europie*. Nie tylko więc uzna­
nie dawnych win wobec Polski, ale 1 rozum polityczny 
nakazuje oświadczyć się za autonom ią.

S w i e n c i c k i j  (z N ow goiodu) zw raca uwagę 
na to, że wraz z wprowadzeniem stanu oblężenia po ­
zbawiono 10-miltonową ludność K rólestw a wszystkich 

^praw , nadanych manifestem konstytucyjnym . M ówca są ­
dzi, że nietylko 1 0  milionów, ale jednostki nawet nie 
należy pozbaw iać praw bez sądu.

K o s z k a r e w  rozumie, że autonom ia Polski m o­
że n.epokoić Niemcy, ale zanim w kroczą one do Rosyi, 
będą musiały dobrze pom yśleć o  Ślązku iPoznańskiem  
Społeczeństw o rosyjskie nigdy też nie pozwoli na inter- 
wencyę zewnętrzną.

K a s a u ł o w  (z Irkucka) wyraża zdum iene, że 
ci sami Rosyanie, którzy się oourzają na Niem ców za 
niechęć dania Czecnom uniwersytetu w Bernie, którzy 
ojrłakują Kubę i idą nawet walczyć za B oeiów , dla P o ­
laków m ają tylko pięść. S traszy w yraz „autonom ia*, 
jeśli o to  cnodzi, to  można wyrazić się inaczej i użyć 
te rm in u : „autonom iczny sam orząd prow ircyonalny na
podstaw ie kunstytucyi ogóinopaństw ow ej*.

S z c z e p k i n  (z M oskwy) powiada, że w jego 
moskiewskiej głowie nie m oże Się pomieścić myśl, iżby 
m onarcha rosyjski mógł szukać pom ocy zagranicą i pię 
tnuje Skałłona.

K o w a l e w s k i ]  byłby przeciwko dążeniu P o la­
ków do separacyi, gdyż byłoby to  anachronizmem 
w czasach, gdy pokrewne ludy dążą do zjednoczenia. 
Ale tego niema, korzystniej jest dla Rosyan mieć na 
pograniczu przyjaciół niż w rogów , korzystniej też, aby 
Polacy załatwiali swe mezrozumiałe często spraw y miej­
scow e sami i mieli tylko delegacyę w Durnie.

41
A. K. G r e e n .

Opuszczona gospoda.
POWIEŚĆ.

Poleciłam jej tylko, żeby się dobrze ukryła, bo, gdyby 
ją znaleźli, a kłam stwo się wydało, wówczas moja d o ­
bra sława byłaby stracona. Młoda kobieta stała tam  
w mszy i powiedziała mi, żebym była sp o k o jn a ; po­
czerń rzuciła jeszcze jedno serdeczne spojrzenie na swe­
go m łodego małżonka, który, blady jak chusta, pozostał 
w progu i widzieliśmy oboje, jak spiesznym krokiem 
wyszła do przedsiomca, a potem  podążyła na k o ­
rytarz.

„W chwilę później^ rozległy się kroki generała 
i zagrzm iał jego głos, dom agający się córki. Nie pom o­
gły zapewnienia moje i męża, że jej mema, generał roz­
kazał sześciu jeźdźcom, którzy mu towarzyszyli, prze­
szukać dom od góry do d o łu ; ale godzina mijała za 
godziną, a wszelkie usuow ania były darem ne, —  ani 
w pokojach, ani w korytarzach i halach, w  piwnicy 
i na strychu —  nigdz.^ nie znaleziono śladu młodej ko­
biety. M ałżonek jej stał bez ruchu; nie okazyw ał naj­
mniejszego zaniepokojenia, czekał, obojętny napozór, 
aby ojciec zaprzestał bezowocnych poszukiwań.

„Mnie jednak zaczai ogarniać lęk; spokój m łodego 
człowieka wydawał mi się nienaturalny, me wiedziałam, 
co mam o tem myśleć.

„—  Czy ona uciekła przez o k n o ?  —  spytałam , 
p a trząc  na niego zdumionym wzrokiem.

„Spojrzał na mnie i nie odpowiedział.
„—  Już późno, ściem nia s ię ; jeśli generał zosta­

nie tu przez noc...
„ — Nie znajdzie jej —  brzm iała stanow cza od ­

powiedź.
„W tejże chwili wpadł do pokoju generał w naj­

wyższej pasyi, wołał, że to  spisek, plan ułożony, dla 
oszukania go, dom agał się ode mnie, żebym mu powie­
działa, gdzie jego córka, nie chciał wierzyć moim zape 
wnieniom, greził mi, a w końcu oświadczył, że tego 
dnia zaprzestanie już poszukiwań i rozpocznie je naza­
jutrz, poczem  usiadł we drzwiach, tak, że mógł objąć 
wzrokiem  wielki przedsionek i ko iytarze, z mm się łą­
czące, a młodemu człowiekowi odciąć zupełnie wyjście. 
Świtę sw oją zaś rozstaw ił, jak straż, na schodach 1 Frzed 
dom em  od frontu i z tyłu.

Przez całą noc nie zm rużyłam oka, spędziłam ją 
w strasznym  niepokoju, nie m ogąc sobie wyjaśnić za­
gadkow ego zajścia. W raz ze świtem generał rozpoczął 
now e swoje poszukiwania, które pozostały tak sam o bez 
rezultatu, jak dnia poprzedniego; nie posiadając aję 
z gniewu, wskoczył na ko..ia i odjechał wraz ze swymi 
jeźdźcami.

„A teraz przychodzi najdziwaczniejsza część tej 
histcryi.

„Zaledwie odjechali, zwróciłam  się do awodego 
małżonka.

„ —  Niechże mi pan prędko powie, gdzie ona 
je s t, musi być głodna i zm arznięta. Niech ją  pan tutaj 
coprędzej przyprowadzi

„—  N ie wiem, gdzie je s t; trzeba cierpliwie cze­
kać. Pow róci sam a, gdy wszelkie niebezpieczeństwo mi­
nie —  brzm iała odpow iedź.

„N ie dowierzałam  własnym uszom.
„—  Pan nie wie, gdzie ona iest?  —  pow tórzy­

łam —  jakże pan m ógł w takim razie być taki oboję­
tny. gd.v ojciec szukał jej jak szalony gedzinanr ? Jeśli 
pan nie wiedział, ze znajdowała się w miejscu bez- 
piecznem...

„ —  O , tegc byłem pewien —  zanim jeszcze prze­
stąpiliśmy próg dom u pani, zapewniała mnie uroczyście, 
że zdoła się tu ukryć, tak, iż nikt jej nie odnajdzie, do­
póki saina z kryjówki nie wyjdzie. W ierzyłem jej i-b y ­
łem spokojny...

„ —  Ale przecież ona tu obca i nie zna moiego
domu.

„ —  O bca dla pani, ale może dom znała. Wszak 
pani niedaw no tu m .eszka?

„ —  Zaledwie rok —  odparłam , potrząsając głową 
bynajmniej nieuspokojona.

„N iebaw em  obaw a moja zaczęła w zrastać i or 
niecierpliwił się już, gdy godzm a po godzinie mijała 
a  ona się nie pokazywała. Usiłowaliśmy uspokajać się 
wzajemnie, wmawiać w siebie, że nadm ienia ostrożne?: 
zatrzym uje ią jeszcze w kryjówce. Gdy wszakże nade­
szło południe, a ona się nie ukazała, zaczęliśmy, zdjęci 
trw ogą, sami dom przeszukiwać, wołaliśmy jej imię 
w pustych pokojach i korytarzach — daremnie.

„ —  Jej tutaj n ie m a! —  zawołałam w końcu — 
nasze kiam stwo zam ieniło się w prawdę, pędziemy mu 
sieli jej szukać w rzece.

(C. d. n.) >



„ S ŁO W O  POLSK IE" N r 559 sobo ta  2 grudnia 1905.

D e  R o b e r t i  powiada, że autonom ia Królestwa 
fest nietylko podstawą, ale i barom etrem  wolności ro ­
syjskiej. H istorya uczy nas, że ucisk Polski i Finlandyi 
Lol  zawsze jednoczesny ze zwiększeniem ucisku narodu 
rosyjskiego. Sam rnowca nie rnialby nic przeciwko za­
miany Rosyi w tederacyę. Mówca stanow czo nie mcże 
przypuścić, aby „m onarcha rosyjski mógł się takiej dopu­
ścić zdrady", jaK przywołanie wojsk niemieckich.

Ks. E. T r u b e c k oj prosi, aby nie zaprzepaszczano 
. prawy autonomii mowami o stanach zjednoczonych Ro- 
'■yi i o  odbudowaniu K rólestw a Polskiego. Sądzi jćdnak, 

e postuiatu autonomii nie należy wciągać do uchwały 
ogólnej. Radzi (podobnież jak i ks. Trubeckoi) zam ianę 
terminu autonom ii sam orządem  prowincyonalnym. (P o ­
prawek tych, jak wiadom o, nie uchwalono).

Przem aw iało za auionorcńą jeszcze kilka osób, 
część zaś zapisanych do głosu zrzekła się swych mów, 
uznając, że w Zjeździe obecnym  obrona tej spraw y jest 
niepotrzebną.

Byli |ednak i mniej więcej stanowczy przeciwnicy. 
Między innymi B o  d is  k o  obaw ia się, że za przykładem  
Polaków  poszłyby inne narodow ości, mniej kulturalne 
i nieprzygotow ane do pracy w mstytucyach autonom i­
cznych

W yraźnymi przeci wmkami są G u c z k o w o  w i e. je ­
den z nich (A. J. Guczkow) bardzo patetycznie nawet 
mówił o Polakach. Pow stania w Polsce obecnie niema 
i być nie może, św iadczy o tern list Sienkiewicza, m o­
wy obecnycn na zjeździe przedstawicieli i deklaracya 
deputacyi w Petersburgu. Ale naród ten pow stanie, jak 
jeden mąż, gdy nadejdzie chwila walki ze wspólnym 
odwiecznym wrogiem , nienawidzącym w szysutiego, co 
słowiańskie.

Polacy umieją umierać, na polach Mandżuryi 
we wspólnym strum ;eniu krwi ich krwi było 2 0  proc., 
ale na granicy zachodniej będzie to  ich punktem ambi- 
cyi narodowej, aby się krwi poiskiej przelało nie mniej, 
niż rosyjskiej. I uspokoją się Polacy wtedy dopiero, 
gdy ostatni bagnet niemiecki wypędzony będzie z b ra t­
niej ziemi polskiej i rosyjskiej.

Z drugiej strony jednak jest zdecydowanym prze­
ciwnikiem autonom ii. Nie chce ucisku Polaków , przeci­
wnie proponuje im zupełne równouprawnienie i udział 
w tworzeniu władzy centralnej. Ma cześć dla ognistej 
miłości Polaków  do ojczyzny i wolności, ale nie może 
nie widzieć, że Polacy mają też dążność do uciskania 
.nnych narodow ości (np. Rusinów w Galicyi). Należa­
łoby zapytać też inne narodow ości, czy chciałyby mie­
szkać w wielk.ej swobodnej Rosyi, czy w drobnej au to­
nomicznej Polsce. Litwini w Wilnie zaprotestow ali już 
przeciwko zaborczości polskiej. N ależałoby się dow ie­
dzieć, jak na to  patrzą żydzi. Mówca gotów  jest p ro ­
sić o zniesienie stanu oblężenia, ale nie cofa sw ego 
twierdzenia, że są partye skrajne w Polsce, które żą­
dają oddzielenia Polski i koronacyi cesarzy rosyjskich 
w Warszawie.” jeśli rząa będzie miał dow ody uspokuje- 
nia się kraju, stan oblężenia zniesie. Jeśli zaś rząd Pę­
dzie miał uine, wszechstronniejsze niż ziazd dane, to go 
utrzym a. W każdym razie spraw a autonomii powinna 
być oddana na rozstrzygnięcie ludu całego, to  jest 
Dumy.

G orącym  przeciwnikiem autonom ii jest też N. J. 
G u c z k o w .  O świadcza się za szerokim  sam orządem  
dla Polaków , ale przeciw autonom ii. N ikt nie pytał 
innych ludów, zamieszkałych w Królestwie. Jeszcze w ro ­
ku ubiegłym, polscy przedstawiciele zadawalali się sa ­
m orządem . Nie trzeba też zapom inać o pogłoskach, iż 
Niemcy grożą wkroczeniem wojsk w razie uchwalenia 
autonomii.

K r a s o w s k i j  (z Petersburga) ostrzega również, 
że lepiej nie przesądzać spraw y, a  zostawać ią Dumie. 
Dia sam ych Polaków  będzie lepiej, gdy spraw ę auto­
nomii odłożym y. Ci, których nazywamy „czarna s e d ­
na", a m ożeby słuszniej było nazwać „czarny m ilion", 
m ogą zrozumieć, jak już zrozurnieli we wrześniu, że tu 
chodzi o oderwanie od Rosyi. Wielu dzielnych ludzi, 
którzy bylibj wybrani do Dumy, łatwo mogą się do 
n ej nie dostać dlatego tylko, że tutaj glosowali za 
autonomią.

O statecznie —  jak wiadom o —  na zjeździe za­
padły uchwały dla nas pomyślne. Mają one niewątpli­
wie duże, ale na razie teoretyczne tylko znaczenie. 
L chwalono zasadę sform ułowanie jej praktyczne nastąpi 
jednak dopiero w Dumie państwowej.

Z Rosyi i Zaboru.

Stan wojenny zniesiony!
W arszaw a (TBK.) Stan wo.ienny w  Kró­

lestw ie Polakiem  zosta ł w czoraj (w piątek)
s m e s i o n y .

K atow ice. (Te!, wl. godz. 1 1 w nocy.) D ziś o g o ­
dzinie 12 m in. 3 0 . w p o łudn ie  zn iesiony  zo s ta ł s tan  
w ojenny  w  calem  K ró lestw ie .

R óżne w ieści z K ró lestw a .
W arszaw a. (Tei. wł.) Wielu fabrykom zagraża 

przymusowe bezrobocie dla braku węgla
W śród ludności żydowskiej rozpoczęło się bezro- 

oocie służby domowej.
W Zagłębiu Dąbrowskiem  w kopalniach „R enard", 

„Kazim ierz" i „Feliks" stanęła praca
W Żyrardowie w fabryce płótna również pracę 

przerwano.
W więzieniu mokotowskiern obecnie znaiduie się 

40 więźniów politycznych, przeważnie członków klas 
inteligentnych, którzy maią być wysłam w drodze adm i­

nistracyjnej do wewnętrznych gubernii Rosyi. Z powodu 
strajku w gazowni, W arszawa jest ośw ietloną tylko do 
godz. 9 w ;eczorem . W ostatnich dniach nadeszło do 
W arszawy 9 pułków (?) piechoty. W Łodzi następuje 
m asowa ucieczka przemysłowców, zwłaszcza cudzoziem­
ców, którzy w mieście fabryki zamknęli i robotników  
rozpuścili.

W Lublinie aresztow ani zostali student Niepokoj- 
czycki, konduktor szosow y Gołębiowski, uczeń Czapli­
cki. Z Nowom ińska donoszą o aresztowaniu obywateli 
Bolechowskiego i W ładysława W ernera z Glinianki.

P io trk ó w . (Te!, wł.) Na dworcu kolejowym woj­
sko napadło na spokojną publiczność w chwili, gdy od­
prow adzano uroczyście ks. kanonika Żaka, skazanego 
na zesłanie do klasztoru. N apad ów wywołał wielki po ­
płoch wśród pudiczności. O było się na szczęście bez 
większego wypadku.

P rześladow anie prasy.
W arszawa. (Tel. wł,) W ładze rządow e w ostatnicn 

czasach, widząc nadzwyczajne powodzenie pism hum ory­
stycznych, korzystających ze zwolnienia cenzuralnego, 
wzięły się z niezmierną energią do ich prześladow ania. 
O statni numer „M uchy", pełen dowcipow politycznych, 
b ito  dwa r azy po 3 0 .000  egzem plarzy. T ego  cenzura 
już znieść nie m ogła i uzyskała u Skałiona poddanie 
uprzedniemu cenzurowaniu tak „M uchy", jak i „K uryera 
Św iątecznego", a gdyby się temu opierały, o zaw iesze­
nie ich. T a sam a sam ow ola ma być zastosow ana do 
pism codziennych

Strajk pocztow o-telegraficżny.
Strajk telegraficzno-pocztow y rozpoczął się w W ar­

szawie w środę wieczorem przy zmianie służby dzien­
nej na nocną, do której staw iło się tylko pięciu urzę­
dników. W jednej chwili cały urząd zam knięto, a tele­
grafiści w liczbie stu rozprószyli się po okolicy W ar­
szawy, aDy poprzecinać druty te.egraficzne na liniach 
i w ten sposób uniemożliwić zastępcze podjęcie służby 
przez bataliony saperów.

Przez całą środę stacya telegraficzna w W arszawie 
nie wysłała ani jednej depeszy, a saperzy, k tórzy sta- 
neji przy aparatach, również nie mogli nigdzie te leg ia- 
fować, ponieważ żadna stacya. nawet w Petersburgu, 
nie odpow iadała. D epesze sztabu ao  m inisterstwa wojny 
nie mogły być wysłane. W W arszawie strajkują nie ty l­
ko urzędnicy telegraficzni, ale i służba.

W środę rozszerzył się strajk i na pocztę. Wie­
czorem w środę nie było już żadnego urzędnika w urzę 
dach pocztowych i wojsko je obsadziło. Z arządzono 
sprow adzenie do W arszawy zamiejscowych urzędników 
pocztowych.

Sztokholm . (S^enska-Telegraph-Bureau) Z Hapa- 
randy donoszą, że wczoraj całą sieć telegraficzną fin­
landzką ogarnął strajk. Także z Kenui i T ornec dono­
szą o strajku telegraficznym.

W a l k i  w  S c b a s t u p o l u .
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) (Dalszy ciąg spraw o­

zdania urzędowego) O  g. 6  30 rozpoezęto ogien z dział 
polnych, skierow any do buntowników i ich okiętów , 
k tóre znajdowały się w południowej części norm . Czer­
wone flagi znikły. Por. Schmidt sygnalizował jako od­
powiedź : „Uwięziłem wielu oficerów ". „OczaKow" od­
powiedział ogniem, także baterye ustawione po półno­
cnej stronie portu i okręty eskadry otw orzyły silny
ogień. Równocześnie torpedowiec „Zritiel", na którym  
znajdował się por. Schmidt, wykonał atak, ale krążo- 
wml i  „Kapitan B ake.r ', „Parniat' M erkuria" i pancer­
nik „Rościslaw" odpowiedziały bardzo silnym ogniem, 
tak, iż niebawmm torpedow iec stal się niezdatnym do 
walki. Ten sarn los spotkał dwa inne torpedowme.
,O czakow ‘ zaledwie dal 6  strzałów , poczem wywiesił 

białą flagę i wstrzym ał ogień. Na „O czakow ie" wy­
buchł pożar. którego przez długi czas nie można było
ugasić. Por. Schmidt chciał w przebraniu majtka ujść,
ale go poznano i ujęto. O kręt „B ug", na którym  znaj­
dow ało się 300  min, zosłat przez kapitana swego zato­
piony, ponieważ obaw iano się strasznej eksp lozji.

W rzenie i bunty w  wojsku.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) W edług pogłoski roz­

powszechnionej w mieście, odbyło się onegdaj w aka­
demii sztabu generainegu za zezwoleniem dyrekcyi aka- 
demu zgrom adzenie oficerów, na Ktćrem zebrani wy­
razili sw ą sym patyę do ruchu wolnościowego Wczoraj 
wybuchły rozruchy w 2  batalionie saperów gwardyii. 
Żołnierze dom agają się uwolnienia aresztow anych w czo­
raj przywódców'.

Strajk w urzędzie telegraficznym właśnie się ro z ­
począł.

W arszaw a. (Tel. wł.) Onegdaj wieczorem w ko ­
szarach artyleryi na Koszykach wybuchły groźne rozru­
chy. Żołnierze wyrzucili z okna 1 piętra na bruk wach­
m istrza, który oaniósl ciężkie uszkodzenia. Sprow adzo­
no piechotę, która internowała wszystkich zbuntow a­
nych żołnierzy w koszarach, dokoła obstaw iając silny 
kordon straży.

Bunt ten, w którym wzięli udział wszyscy żołnie- 
me trzech bateryj, stoi w związku z niedawnym buntem 
artylerzystów  w obozie rem bertowskim  pod W arszawą. 
Żołnierze, oszukiwani i okradam i w okropny sposób 
przez zarząd menaży, dom agają się usunięć,a wachmi­
strzów’, spełniających obowiązki gospodarzy, polepszenia 
wiktu i podniesienia żołdu.

Również onegdaj żołnierze litewskiego' pułku pie­
choty gwardyi w' alejach Ujazdowskich z podobnych 
powodów zbuntowali się i s p a l i l i  p i e k a r n i ę  
w o j s k o  w ą. O toczeni zostali przez kozaków' w ko­
szarach i temu przypisać należy, rd  od tej chwili pa­
troli na mieście z tego pułku wcale nie L idać:

D o uśm ierzania spodziewanych dalszych rozru­
chów i buntów wojskowych we wszystkich koszarach 
utrzymuje się ciągle pogotowie.

Z O strołęki donoszą, że żołnierze tam tejszego 14 
pułku dragonów  również się zbuntowali i s p a l i l i  
k o s z a r y .  Przyłączyli się do  nich także saperzy i po ­
bili przytem sw ego pułkownika. Sprow adzono dla uśmie­
rzenia buntowników piechotę.

Petersburg. (TBK.) Onegdaj aresztow ano znaczną 
liczbę żołnierzy z pułków kirasyerów  i huzarów gwar- 
dyjskich i przybocznego batalionu strzelców, ponieważ 
postawili rozm aite żądania, między innemi, aby ich nie 
używano do służby policyjnej podczas niepokojów.

Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi z Szanga- 
ju, że nadchodzące tam  z W ładywostoku wiadomości 
brzmią bardzo poważnie. W ojsko zaw iadom iło oficerów, 
że zniszczy całe miasto i wszystkie okręty  w porcie 
i wymorduje wszystkich oficerów, jeżeli w ciągu pięciu 
dni nie będzie żołnierzom wyznaczony zupełnie pewny 
termin pow rotu do Rosyi, oraz podaną miejscowość, do 
której będą przewiezieni. Oficerowie są zupełnie bez- 
silm W ojsko obsadziło por,. Iakże połączenie telegra­
ficzne z Charbinem przerwane.

M oskw a. (Pet. Ag. tel.) Przew odniczącego zw ią­
zku kawiarzy aresztow ano za kierownictwo ruchem straj­
kowym wśród kolegów. Policm ajster oświadczył, te 
wszystkich członKÓw Komitetu strajkowego w Moskwie 
każe aiesztow ać i wydalić.

Udzielono konoesyi na nowe pismo „T error" (!), 
zastępujące interesy preletaryatu:

Petersburg. (TBK.) W iadomość o zamachu na 
cara jest, jak stw ierdzają z dobrze poinformowanej sb o  
ny, absolutnie nieprawdziwa.

Rada państwa.
P osied zen ie  Izby posłów .

W iedeń. (TBK.). R o m a n c  z u k oświadczy!, że 
Rusini są nadzwyczaj zadowoleni z. projektowanej refo r­
my wyborczej, gdyż dotychczas byli przez obecnie o b o ­
wiązującą ustawę w yborczą najbardziej poszkooowani 
i na ostatni plan zepchnięci. Mówcę jednakże przejmuje 
nieufność w pomyślny wynik sprawy, ponieważ Kek) 
polskie żywi nadzieję, iż wybory przeprow adzone będą 
pośrednio. Byłaby to  prow okacya całego ruskiego 
i większej części polskiego narodu. Mówca zajmuje się 
szczegółow o wywodami prezydenta ministrów o refo r­
mie wyborczej i stw ierdza, iż żądanie bezpośredniego 
praw a wyDorczego jest najważniejszym postulatem . W ra ­
zie zaprowadzenia pośredniego wyboru cały naród ru­
ski powstałby. Przy rozdziale m andatów  nie powinno 
się brać względu na kraje, ale na narodow ości. Mówca 
ośw iadcza się dalej za zaprowadzeniem  narodow ościo­
w ego katastru w yborczego, ewentualnie z pominięciem 
granic krajów koronnych. Żydzi —  proponuje m ów ca—  
mają być przytem uważani za odrębną narodowość. 
W końcu oświadcza się poseł Romańczuk za przym u­
sem wyborczym i żąda, a Dy przez reform ę wyborcza 
wszystkie ludy m onarchii do.,ziy do równouprawmeu a 
(oklaski).

Zapisany do głosu poseł S t r a u c h e r  utraci! 
sw ą kolej, gayż był nieobecny.

W iedeń. (TBr\). W dals/.yrn ciągu dyskusyi nad 
reform ą wyborczą przemawiał poseł idy Pesz (soc. dem.) 
za reform ą, omawia! krwawe starcia, lakie się wydarzyły 
dnia 28 listopada w A ustry: i przypisywał je tylko nie­
zrozumieniu swych obow iązków  ze strony żandarm ów .

N astępny mówca poseł Baksa (radykał czeski) 
przem awiał przeciw temu, ażeby system  wyborczy miał 
nadal utrzym ać hegemonię Niemców. Czesi —  mówił -- 
stoją na stanow isku czeskiego prawa państwowego. 
W końcu mówca dodał, że stronnictw o iego czynić bę­
dzie starania, aby reform ę wyborczą rozszerz) ć także 
na Sejm. Żądanie dłuższego osiedlenia, iako warunku 
do otrzym ania głosu, jest w prost wymierzone przeciw 
Słowianom i dlatego wszyscy słowiańscy posłowie po­
winni się temu postulatow i sprzeciwić.

Po przemowie posła Ciioca (radykał czeski), k tó­
ry  przemawiał po czesku, poseł Noske (niem. lib.) d o ­
wodził, że jedynie reform a wyborcza zdolna jest wypro 
wadzić z oDPcnego zaoagnienia pa-lam ent i życie pu­
bliczne w Austryi. .Mówca oświadczył się za proporcyo 
nalnym system em  wyborczym , a przeciw „iunctim " 
z reform ą regulaminu, żądał też uwzględnienia interesów 
pracodawców.

Na tem dyskusyę i posiedzenie przerwano, na­
stępne w poniedziałek o godzinie 3 popołudniu.

P osiedzen ie Izby Panów .
W iedeń. (T B K ). Izba panów zebrała się wczoraj

0 g. 2 po południu. Prezydent ministrów Gautsch wy­
głosił przem owę, w której oświadczył na wstępie, że 
uważa za swój obow iązek i potrzebę zawiadom ić Izbę 
panów, która w historycznym rozwoju Austryi tak 
chlubnie współdziałała, o zam iarach rządu co do re­
form y wyborczej. Prezydent ministrów' św iadom  jest 
podniesionych głośno obaw , że rząd postąpił w tempie 
za bardzo spiesznem, m ówca sądzi jednakowoż, że 
w tej mierze wzgląd na objawy w naszem socyalnem
1 politycznem życiu, nie mniej w życiu całej Europy, 
dalej wzgląd na nowe ekonom iczne i społeczne stosunki, 
wreszcie na duchowy rozwój m as ludu, skazanych na 
dochody ze swej Drący, dostatecznie usprawiedliwiają 
postępek rządu. P onadto  ruch na korzyść zmiany pod­
staw  parlam entu doznał DOtężnej podniety stąd, iż pa 
nuiąca przez szereg lat jalowość i bezczynność ustaw o­
dawczego ciała, meuleczona wszeikiemi usiłowaniami
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uzdrowienia jej, musiała napełnić produkujące warstwy 
niechęcią i życzeniem nowej skutecznej reform y repre- 
zeritacyi parlam entarnej.

Reforma ta musi być przeprow adzona w czasie, 
kiedy rozszerzenie praw publicznych podziała uspokaja­
jąco i utworzy łącznik między ustawodawstwem , a sze- 
rokierni warstwam i ludności za pom ocą pokojow ego 
współdziałania. H istorya uczy, że błędem byłoby od ­
mawiać dziś tego, czego już jutro nie będzie można 
odmówić. Z resztą rząd poszedł tylko za dotychczaso­
wym biegiem ustaw odaw stw a, powszechna bowiem kla­
sa wyborcza utw orzona została dla stworzenia przej­
ścia ao  dalszego rozszerzenia praw wyborczych.

Mówca wskazuje na spraw ozdanie komisyi Izby 
panów z r. 1896 i oświadcza, że rząd czyni na drodze 
rozpoczętej przez ustaw odaw stw o tylko dalszy krok 
przez rozwinięcie powszechnego praw a w yborczego, 
przyczem pragnie uwzględnić praw no-państw ow e i na­
rodowościow e stosunki tak, aby nowa Izba była wier­
nym obrazem  ludu. Prezes gabinetu wskazuje na swe
oświadczenie, złożone w te, sprawie w Izbie posłów ; 
podkreśla misyę, jaka przypada izDie panów, która 
właśnie przez sw ą niezawisłość jest siłą, utrzym ującą 
państwo. D latego rząd musiał o tern pam iętać, aby 
w chwili, gdy muszą być położone głęboł' ie fundamen­
ty zastępstw a państwa, zwiększyć jeszcze bardziej siłę 
i moc Izby panów i uKsziałtować tę  Izbę jeszcze bar­
dziej korzystnie dla państwa. Rząd proponuje rozwój 
I zby panów w dwojakim kierunku, Izba panów ma być 
mianowicie woDec silniejszych impulsów w Izbie po 
..łów —  przeciwwagą z jednej strony, a z drugiej uży­
czać różnorodnym  interesom  dostatecznego poparcia

W ten sposób spodziew a się rząd sprowadzić 
niezbędną równow agę w życiu parlam entarncm . Rząd 
spodziewa się, że w tej pracy około dokonania reformy 
wyborczej dozna poparcia Izoy panów.

Bar. G autsch zapewnił w końcu, że jak poucza
doświadczenie, w rzeczywistości najgorsze obaw y o k a­
zują się nieusprawiedliwione. P o  uskutecznionej reformie 
wyborczej pogłębi się poczucie państwowe, wzrośnie 
rnoc Austryi. A gdy wszystkie klasy ludności nie będą 
miały oowodu do skarg  na ukrócenie ich praw poli­
tycznych, bedzie państw o m ogło dom agać sie od lu 
dności tern ściślejszego spełniania obowiązków publi- 
e .n y d t równow aga między obow iązkam i a prawami 
politycznemi przyniesie nieoceniona Korzyść.

N a w niosek ks. Auersperga Izba uchwaliła o tw o­
rzyć na juirzejszem (t. j. dzisiaj) posiedzeniu dysKusyę 
nad powyższą dekiaracyą prezesa gaDinetu.

K oło polskie.
W iedeń. (Tel. wł.) Koło polskie obradow ało wczo­

raj wieczorem od godz. 6  do 9 w dalszym ciągu nad 
reform ą wyborczą. ODecni byli także członkowie Izby
panów : Madeyski, Piniński, Sm olka, Tchorznicki i Go~
rayski. O brady uznano za poufne i wczoraj jeszcze nie 
dojechano do końca ! Dalszy ciąg debaty dzisiaj o  g. 
4 popołudniu.

Koło polskie uchwaliło wysłać do redakcyi „N. 
Fr. P resse" sprostow anie, że podane w tern piśmie wia­
domości o debacie w Kole nad reform ą w yborczą i wy­
ciągnięte stąd wnioski nie są  prawdziwe, a mianowicie 
nieprawdą jest, jakoDy na posiedzeniu Koła Ktokolwiek 
postawił wotum nieufności dla mmistra P iętaka, jak ró- 
uież nieprawdą jest, jakoby pewna frakeya posiów g ro ­
ziła wystąpieniem z Koła polskiego lub rozbiciem soli­
darności klubu z powodu reform y wyDorczei.

O św iadczen ie m inistra dr. Piętaka.
W iedeń. (Tel. wł.) Minister galicyjski dr. Piętak 

upoważnił redakcyę „Poln. C or-esp ." do rozesłania na­
stępującego ośw iadczenia- „W szystkie pogłoski o  rzeko­
mej dymisyi ministra dr P iętaka są wręcz zmyślonemi 
koitibmacyami. D r. Piętak w ogóle dopiero wczoraj,, t. j. 
we czwartek zabrał po raz pierwszy głos w dyskusyi 
Koła polskiego i to  po przemówieniu prezesa Koła pol­
skiego, hr. Dzieduszyckiego. N a apel, uczyniony pod je ­
go adresem przez kilku członków Koła polskiego, aby 
ooecnie przez sw oją dymisyę nie pogarszał sytuacyi, 
która i tak  jest ciężką, minister dr. P iętak odrzekł w te 
s ło w a : W obec nikogo nie wyrażałem sw ojego zamiaru, 
iż chcę się dym isyonować i wogóle nie groziłem sw oją 
aymisy? i obecnie także oświadczam ze względu na te 
wszystkie pogłoski, że podobnego rodzaju słów i gróźb 
nie wypowiadałem "

Z tego ofieyam ego ośw iadczenia ministra dr. P ię­
taka wynika jasno, że wszystkie pogłoski, które w o sta ­
tnich 48 godzinach niektóre dzienniki lwowskie, a cała 
prasa wiedeńska w ślad za tymi dziennikami lwowskimi 
ogłaszały, jakoby dr. Piętak zam ierzał dym isyonować 
albo już podał się do dymisyi, są  absolutnie nie­
prawdziwe.

S y t u a c y a.
W iedeń. (Tel. wł.) Pogłoska o  dymisyi bar. Fe- 

jervarego do tej pory się jeszcze nie spraw dziła. G aze­
ty półurzędowe, a tak  sam o „W iener Allg. Z tg .“ , przy- 
znają wprawdzie, że dymisya bar. Fejerva.ego nie jest 
wykluczoną, zaprzeczają ednak, jakoby ta  ay m is ja  była 
już taktem  dokonanym . N atom iast inne dzienniki wie­
deńskie i dzienniki bu^aoesztensKie utrzym ują stanowczo, 
że najdalej do dnia 15 b m. bar. Fejervary musi ustą­
pić. Czy wówczas przyjdzie do kom prom isu między ko­
roną a Koalicyą, czy też nastąpi system  jeszcze ostrzej­
szego tonu opierający się wręcz na Dagnetach, do tej 
pory nie wiadomo.

W iedeń. (Teł. wł.) Powszechnie zauw ażono w ko­
łach Dcłitycznych, że IzDa panów na swojem wczoraj- 
szem posiedzeniu przyięła barazo  chłodno mowę pro­
gram ow ą bar. Gaulscha. Literalnie ani jeden oklask nie 

ezwał się w chwili, gdy bar. G autsch odczytał swoje

oświadczenie w sprawie refornrfy wyborczej Było to 
przyjęcie więcej, aniżeli chłodne. Zauważono także po­
wszechnie, że z niebywałą jednomyślnością wszystkie 
stronnictwa Izby panów, t. i. stronnictw o prawicy, cen­
trum i lewicy głosowały za otwarciem  dyskusyi nad 
oświadczeniem prezesa ministrów Bar Gautsch tak ży­
wo odczuł to  chłodne przyjęcie, jakie mu izba panów 
zgotowała, że  natychm iast po przyjęciu wniosku o o tw ar­
cie dyskusyi wraz z większą częścią ministrów' opuścił 
izbę panów. Na jego twarzy znać było pomieszanie. 
Obiegają pogłoski, że na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
oanów ow'o opozycyjne usposobienie wszystkich 3 stron­
nictw zarysuje się jeszczó wyraźniej.

B udapesz t. (Węg. Biuro kor.) Prezydent gabinetu 
bar. Fejervary był wrczoraj w Wiedniu na dwugodzinnej 
audyencyi u monarchy, przedłożył mu spraw ozdanie 
z sytuacyi politycznej wraz z wnioskami gabinetu, po­
czerń o godz. 5 pop. odjechał z powrotem  do Buda­
pesztu.

O pozycya na W ęgrzech.
B udapesz t. (TBK.) S tarszy żupan hr. Lasser 

oświadczył, ze tylko tym urzędnikom Komitatowym wy­
płaci pensyę, którzy się osob :ście do mego zgłoszą. 
W czoraj jednakże żaden się z urzędników nie zgłosił. 
Słychać, że kom itet zjednoczonej opozycyi zam ierza wy­
płacić tym urzędnikom odszkodowanie w wysokości je­
dnomiesięcznej pensyi.

A k c ja  w  spraw ie sem inaryum
polsideg-o w C ieszynie.

S tan is ław ó w . (Fel. wł.). Wydział powiatowy tu­
tejszy uchwalił na wczorajszem posiedzeniu zażądać od 
prezydenta ministrów Gautscha, ażeby nie dopuścił 
krzywdzącego interesy polskie przeniesienie semina- 
ryum polskiego z Cieszyna, oraz wrezwał Koło polskie 
do energicznego zaprotestow ania przeciwko temu za­
miarowi rządu.

Wydział okręg. „Organizacyi narodow ej1' rozesłał 
Jo  wszystkich tutejsrzyci i stowarzyszeń wezwanie, ażeby 
podniosły głos protestu przeciwko zamierzonem u prze­
niesieniu polskiego seminaryum z Cieszyna i wysyłały 
pisma i telegram y do G autscha i Koła polskiego.

T rę b o w la . (Tel. wł.). M agistrat m. Tręoow li wy­
słał do Kola polskiego w Wiedniu telegram  następującej 
tr e ś c i: „Zaniepokojeni Wieścią, jakoby rząd postano­
wił już nieodwołalnie klasy równorzędne polskie w Cie­
szynie zwinąć, a natom iat założyć seminaryum polskie 
sam oistne w Ustroniu, prosim y Koło polskie, aby oparło 
się temu zamiarowi rządu, oraz aby Koło zażądało sta ­
nowczo założenia sam oistnego zupełnego seminaryum 
polskiego w Cieszynie".

W iedeń. (Tel. wł.). Koło polskie otrzym ało już 
od wielu m iast i gmin galicyjskich telegram y z żąda­
niem, aby Kuło z jak największą energią w\ stąpiło wo­
Dec rządu w sprawie seminaryum polskiego w Cie­
szynie.

Rząd zapobiega strajkowi pocztow em u.
W iedeń . (TBK.). W obec pogłosek o zamierzonym 

biernym oporze pracowników pocztowych, zapewnia 
„F rem denblatt", że niema do tego żadnego powodu. 
Kierownik ministerstwa handlu zarządził opracow anie 
program u o  polepszeniu bytu poszczególnych kategoryi 
personalu i przyrzekł rozmaitym deputacyom , że z ca­
łym naciskiem bedz.e się starał ten program  urzeczy­
wistnić. Przeprowadzenie tego program u, który bęazie 
ukończony w tych dniach, nie nastąpi praw dopodobnie 
natychm iast we wszystkich punktach, lecz są jeszcze 
potrzebne dalsze rokowania. Jednakow oż już w krótce 
część życzeń pracowników pocztowych będzie spemiona. 
W ten sposób awans zwykły z okazyi św iąt Bożego
N arodzenia bedzie oardzo znaczny.

/
Nowy medal honorow y.

W iedeń . (TBK.) Celem uznania zastug długoletnich 
członków straży pożarnych i orgamzacyj ratunkowych, 
cesarz rozporządzeniem  z dnia 24 listopada, ustanowił 
medal honorowy za 25 letnią zasłużoną pracę pożarni­
czą lub ratunkow ą. P raw o do tego medalu m ają bez 
różnicy rangi, stanu i płci wszyscy, którzy choćby 
z przerwam i, lecz razem przez 25 lat pracowrali w stra ­
ży ogniowej, lub organizacyi ratunkowej Rozdawanie 
tych medali należeć będzie do politycznych władz kra­
jowych.

Ulga taryfowa dla nafty.
W iedeń. (TBK.) Przj boczna rada kolejowa uchwa­

liła na wczorajszem  posiedzeniu nagłość wniosku prof. 
Z ałozied .iego o zastosow anie taryfy wyjątkowej nr. 2 
na austryackich kolejach państw , dc przewozu galicyjskiej 
ropy naftowej na opał do Rosyi.

Pożar naftow y.
B orysław . (Tel. pry w. godz. 12-30 w połudn.) 

Szyb nr. 1 firmy „Rokach i Sussm ann", położony w t. 
zw. grupie bar. Hirscna, spalił się a rezerw oar jeszcze 
płonie, jest jednak nadzieja, ze uda się pożar zlokali­
zować. '

C iągnienie kosow.
W iedeń . (TBK.) Przy wczorajszem  ciągnieniu lo­

sów  państwowych z roku 1 864 giówna wygrana 300 .000  
koron padła na los ser. 1151 nr. 67. W ygrana druga 
4 0 .0 0 0  Koron padła na los ser. 3560  nr. 70,

D em onstracya flot.
K onstantynopol. (TBK.) N adchodzą pierwsze li­

stow ne spraw ozdania o  demonsmacyi flot obcych. P o ­
nieważ zrazu obaw iano się ze strony tureckiej oporu, 
wysadzono na ląd 670  żołnierzy. N astępnego dnia je­
dnakże zreduKOwano tę cytrę do 100, t. j., po 1 ofice­
rze i 25 żołnierzy od każdego z m ocarstw  z wyjątkiem 
Rosyi, ponieważ rosyjski okręt „Kubaniec" ma bardzo

małą załogę. Po proteście gubernatora Mityleny odbyło 
się pierwsze wysadzenie na ląd pod wodzą angielskiego 
aow odcy Barringtona. Oddział francuski zajął unrąd clo- 
wy, austryacki urząd telegraficzny, angielski wybrzeże, 
a włosko-rosyjski ulice. Komunikacya teiegraficzi.a wiadz 
tureckich zapom ocą aepesz szyfrowanych zostata w strzy ­
maną. Kontrolę depesz przeprow adzają oficerowie przy 
pom ocy dragom anów  poselstw . W kasie cłowej znale­
ziono 4 8  piastrów, zaś wpływy pierwszego dms wynio­
sły 4964  piastrów , które zdeponowano w „BanWu otto- 
mańskim ".

P aryż  (TBK.) Agencya Hawasa donosk * Aten, 
że ?. Mitylene przybył tam rosyjski kontrtoi ppdov lec. 
którego oficer oświadczył, iż na pokład austriack iego  
okrętu flagowego przybył gubernator z Mytilenw i wrę 
czył dowódcy noty, kontradm irałow i Ripperowi, alu^ą 
depeszę z K onstantynopola od rządu tureckiego. D epe­
sza ta  zawierała wiadom ość urzędową, że P o l a  przyj 
muje kontrolę nad finansami w Macedonii po zmianie' 
niektórych warunków. Ripper odpowiedział, że »eśli P o r­
ta  me przyjmie ostatecznych żądań mocarstw  >• zm ia­
ny, w takim razie m iędzynarodow a eskadra obsadzi w y­
spy Lem nos i Imbros.

K onstantynopol. (TBK.) Wczoraj w nocy odbyia 
się konfereneya wszystkich am basadorów  u bar. Galicę. 
Sytuacya jest niezmieniona. D alsza odpowiedź P ony  
me nastąpiła. Tu i na Mytilene panuje spokój.

P rz es ilen ie  g ab in e to w e  w  Anglii.
Londyn. (TBK.) W czoraj odbyła się rada gabine 

towa. Jak słychać, gabinet postanowił raczej ustąpić, niż 
chwycić się rozwiązania parlam entu.

L ondyn. (B. Reutera). Jak słychać, uda się p re­
zydent ministrów Balfour z początkiem  przyszłego ty ­
godnia do króla i wręczy mu sw ą dymisyę. W razie 
jej przyjęcia król powierzy Carupbell Bannermanowi mi­
syę utworzenia nowego gabinetu.

P rzesilen ie gao in etow e w  Hiszpanii.
M adryt. (TBK.). Izba deputowanych przerwała 

posiedzenie po otrzym aniu w iadom ości o przesileniu 
ministeryalnem. Misyę utworzenia gabinetu otrzyma! 
M oret.

S ocyaliści w  S erb ii.
B elg rad . (TBK.) Socyalistyczna organizacya p a r­

tyjna wydała odezwę przeciw przygotowanej do sknp- 
czyny noweli przemysłowej. Gdyby mimo tego protestu 
nowela owa miała przyjść pod obrady, odezw a grozi 
powszechnym strajkiem w całej Serbii.

W iedeń . (TBK.) W iadom ość jednego z pism wie­
deńskich o zabraniu przez buntowników jednego okrętu 
Lloyda austryackiego w B a tun  z. t/4. jak Lloyd dono­
si, bezpodstawna, gdyż już od ki:..> tygodni Lloyd nie 
utrzymuje żeglugi do Batumu.

Bukareszt. (TBK.) W czoraj d w a r to  m iędzynaro­
dową linię telefoniczną z Bukaresztu do Budapesztu.

Wiadomości bieżące.*

flpkstrztuenia m< ■roroloariczne (z obserwaio -
ryum astronom . Politechniki) w d. 1 grudnia br.:

Godzina
Ciśnie­

nie
w mm.

1 Tempe-
la.UTn

! c.

| Opac 
Wiatr j w ‘142.

j («?. 2 r»p)
Temperatura
Soj- 1 -I oj- 

wv£sza I niiezŁ

7 rano 743 1 o-o Ni o I
2 popoł. 745-0 i-o ESE 2 T 0  7 1 -2  1— 2 0
9 wiecz. 747-0 0 -6 SEŻ . 1 1

U w a g a : Pochm urno i mglisto, nieznaczny śnieg
rano.

Prognoza na dziś : Pogoda przy zmiennem zachm u­
rzeniu

— Dla „G łodnych W arszaw ian11 złożyli na listę Wł. 
O chenkow skiego: JR i AR. kor. 20, NN. kor. 1 0, Jó ­
zef Hofman kor. 2 0 , Edw ardowie Porębowiczowie 2 0  k ., 
Pani Leonardow a W iśniewska kor. 20, Pani Jadwiga 
Paparow a 10 kor. Razem z poprzedniemi kor. 520. 
N a ręce dyrektora Viviena urzędnicy Gal. Tow. Kredj 
tow ego Ziem skiego kor. 107.

—- Pom yłka druku. W notatce wczorajszej o o tw ar­
ciu herbaciarni dla ubogich, zaszła pom yłka druku 
w nazwiskach pań kom itetowych, złożono bowiem za­
m iast „p. D ylewska" „p. D ybow ska".

—  O bchody listopadow e. Pol. Tow. gimnastyczne 
„Sokół" w Lubaczowie ze współudziałem „Echa Somj- 
lego" z Jarosławia, urządza w niedzielę dnia 3 D. m. 
dla uczczenia rocznicy listopadowej, uroczysty wieczór 
z  nader urozm aiconym  program em . Początek o  godzi­
nie 8 -ej wiecz.

—  W spraw ie budowy nowych gm achów  szkolnych  
odbyło się wczoraj nadzwyczajne posiedzenie magistratu, 
na którem  postanow iono przedłożyć Radzie miejskiej 
wniosek na budowę 7 nowwch własnych gm achów  szkol­
nych. myśl projektu budow a trzech gmachów' ma się 
rozpocząć już z w iosną 1906 r., reszty zaś w r. 1907 
tak, ażeby wszystkie gmachy najdalej w jesieni 1908 r. 
mogły być oddane do użytku. Na Dudowę w ra z z e w e n -  
tualnem zakupnem gruntów, o ile me w ystarczą lub 
okażą się nieodpowiednie własne grunty miejskie, m agi­
stra t Droponuje zaciągnąć pożyczkę w wysokości 2 i pół 
miliona koron.

— N ow e jatki końsk ie. Obecnie powstają dwie no­
we jatki z końskiern mięsem. Prócz jatek w ul. G ro ­
dzickich i Gródeckiej otw orzono wczoraj takie ,atki przy 
ul. Żółkiewskiej, jutro zaś zostanie o tw artą czwarta ja­
tka przy ul. Akademickiej.
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— W  e łk ą  k ra d z ie ż  w in a  pupełn.ono wczoraj wie­
czorem  w ul. Kołłątaja pod ł. 7, Złodzieje rozbili pi­
wnicę p. Ignacego Buszmana i zaorali 200  flaszek wina 
wartości 1400 kor.

—  Z nalez iono . W ul. Gródeckiej znaleziono kiyty, 
srebrny zegarek damski.

— ZguLHono. Pan E .  Reisert zgubił z dorożki w dro­
dze na dw orzec koc koloru tygrysiego, z drugiej strony 
czarny. —  P. Adam Czajkowski zgubił kartkę zastawni­
czą nr. 23 .732  na zastawiony złoty pierścionek męski.

Zgubiono Ili tom  „Sejmu czteroletniego" Kalinki 
w Kasie ?'■ f-y-mcj Dyrekcyi skarbu. Znalazca zechce zło­
żyć la  :u» ie w Kasynie miejskiem u szatnego.

—  P ies  ja m n ik  4-m ;esięczny, czarny, -żółto znaczony, 
z obróżką nabijaną, bez znaczka, wabi się „Szczurek", 
zaginął dnia 21 zrn. Znalazca zechce go oddać w ki. 
nice chorób wewnętrznych ui. Pijarów 1. 4, gdzie 
otrzym a sow itą nagrodę.

□  S try j. P o l e m i k a .  W związku z przygodną ko- 
respondencyą, um ieszczoną w nr. 550 naszego pisma, 
podajemy poniższą odpowiedź, zaznaczając, że tamten 
list nie p'.ti-.r,:dr:ł od naszego stałego korespondenta.

„N ie odw oiaję się do ustawy prasowej, ażeby o d ­
powiedzieć w należyty sposób na korespondencyę ze 
Stryja, umieszczoną w nr. 550  z dnia 25 listopada 1905
0 bandzie histeryczek, grasujących w Stryiu. O dwołuję 
się do Szanownej Redakcyi tylko w imię słuszności
1 sprawiedliwości.

„Mylił się korespondent, tw ierdząc, że w mieście 
Stryju grasuje tylko jedna banda —  grasuje ich tu wię­
cej. A banda, tak zwanych przez autora histeryczek, 
iest może tylko w jego pojęciu bandą. W mojem test to  
stow arzyszenie najzacniejszych i najwięcej czcigodnych 
Pań, które należąc do So% licvi maryańskiei- odczuły 
głęboko i bardzo boleśnie wyjazd O O . Jezuitów ze 
Stryja. O ne też, reagując przeciwko wyjazdowi O O . Je­
zuitów, m im o woli i wiedzy O O . Jezuitów, czynią to, 
co im serce i sumienie nakazuje. Hersztem tej bandy 
iestem j a ; szczycę się z tego i jestem  dumnym,

„Chodziłem sam  przeważnie w tow arzystw ie tych 
pań do wszystkich wybitnych i zacnych obywateli mia­
sta, prosząc o podpisy na prośbie, wystosowanej do 
dotyczących władz. W sprawie tej nie napotkałem  na 
żadne trudności. I owszem, wszyscy, do kogo się uda­
waliśmy, z największą gotow ością śpieszyli dać nam 
s coje podpisy, jedynie na podstawie swoich własnych 
przekonań. Jak ta  prośba, względnie petycya wygląda 
i kto ją j-KKipisai, wzywam szanow nego korespondenta, 
ażeby się raczył u mnie osobiście przekonać".

S tanisław  Świdryg;ełło Świdersk

□  Ja ro s ła w . „ S o k ć i "  w J a  r o  s ł a  w i u urządza 
w dniu 8  giudnia przedstaw ienie am atorskie. D ana bę­
dzie sztuka „T am ten". Znana spraw ność sceniczna 
am aturów  jarosławskich ściągnie zapewne licznych wi­
dzów.

J a r o s ł a w s k a  R a d a  m i e j s k a  na posiedzeniu 
w dniu 28 listopada uchwaliła dodatek 500 koron dla 
głodnych w W arszawie, tudzież postanow iła wnieść przed­
stawienie do Koła polskiego do m inisterstwa, aby nie 
przenoszono sem inaiyum  nauczycielskiego zCieszyna do 
Ustronia.

S tra jk  w  W e stfa lii?  D ortm undzki „Dziennik Pol- 
rki pisze : „W Westfalii słycnać oddaw na szept ponu- 
,y, że niebawem strajk w ybuchnie; tym razem  jednak,

Kursy giełdy w iedeńsk iej
z dnia 30 listopada 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .  %
4*70 konwert, ) maj—lisiooad . . 4
wolna od pod. ) styczeń— Imiec . .41/i
w banknotach, kuty—siei pień . . 4 r 5
w srebrz", kwiecień -październik . 4'A
roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
_ 1864 .. 100 zł. w. a. . . . —
„ 186-r „ 50 zł. w. a. .- . . —

[Listy zastawne domen pańs+w. 120 zł. za szt. 5 
SPiaj; p a ń a t w a  k r a j ó w  K o r u u u y e l i  

w radzie państwa repi ezen.cwanych. 
iAustr. renta złota wolna od pooatku . . 4
1 w wal. kor. wolna od pod. . 4

” „ inwest. wolna od pod. . , . 3'/s
O b li t ta e y e  k o l e j e  ««•.

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . .
„ ces. Elżbiety w złocie w. od ood.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola Ludwiku . • ■
„ aic. Rudolfa w K. wol. od pod. .
C H >lł;acyc p i e r w s z e  ś a tw a  k o le j* w e .

Kolei a r a  ks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
'  „ czas Lin. 1885 200. 10J0, 5000 zł . ,

„ 1895 400, 2000, 1OUO0 K. . 4
„ Bukowińska Jokal. ■‘00 kor. . . .  4
, Karole LuaWika srebr................................ 4

„ Lwow.-Czerń.-Jassy Em. 189-t . . 4
I H u *  p a Ł i t i .  k r a j .  l t a r .  v  s e l e r

Vs ęgierska renta z t o t a ......................................... 4
y/ęg. ren ta w kori wolna nu poeatru  . 4
Węg. renta w kor. wolna od Touatku . . 3V*
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł.

» ,» » „ 50 zł. . .
Węg. obU gacyc prem. reg. Cissy . . 
iroac. i Sław obiigacye propin. w. a.

^ ę fie rsó d e  obl.ga ye hip...................................... 4
Km icyi i Slaworii obhg. hip.............................. 4

I n n e  p n U le i in e  p o ż y c z k i  
Potyczki kraj, Bmcowmy z r. 1893 . . .  4
oblig, p re r .  Bukowiny ....................  . _____ 5

jak mówią, 2 siią elementarną, nie znającą granic, a  ten 
jedynie cel m ającą, aby bez kom prom isów , bez następstw  
i względów biedzie koniec położyć. O rgarizacye wie­
dzą, na co się zanosi. D iatego stara ją  się, aby umysły 
wzburzone uspokoić, zwołują konfereneye, w ydają ko­
m unikaty, znoszą się z rządem . W szystko jednak na- 
próżno, bo organizacye nie mają już władzy nad m asa­
mi ludu, a rząd nie ocenia trudności położenia, zbyw a­
jąc robotników  niezagwarantowanerm  obietnicam i. Mó­
wią sobie ludzie : W roku 1889 bez organizacyi zdo­
byliśmy przez strajk więcej, In iżali w roku ubiegłym. 
W ówczas krew się poiała strumieniami, ale sfery- pa­
nujące widziały, że robotnik przez biedę do rozpaczy 
przywiedziony, nie dba już ani o dobytek marny, ani 
o marniejsze ieszcse życie, lecz wszystko staw ia na je­
dną k a r tę : albo zginąć, albo los swój polepszyć 1 W ro ­
ku ubiegłym olbrzym i strajk odbył się we wzorowym 
porządku. Zewsząd posypały się pochwały dla górników 
westfalskich, lecz baronow ie węglowi drwili sobie z nie- 
dol biedaków', a  rząd przyrzeczeń nie dotrzym ał. Niech 
się więc azieje wola B oza“... Tak mówią robotnicy, tak 
czuj^ i w tej myśli sposobią się do ciężkich p"zejść, 
które lada dzień wybuchnąć mają ogniem wulkani­
cznym.

  """" i
E w angelicy  w ' W arszaw ie. W kościele ew ange­

licko-augsburskim przy ul. Królewskiej w Warszawie, 
podczas uroczytego nabożeństw a, odpraw ionego przez 
superintendenta jeneralnego zboru, pastora Juliusza Bur- 
schego, po gorących m odłach o prawdziwe odrodzenie 
ojczyzny, odśpiew ano „Boże coś P olskę", przy akom ­
paniam encie słynnych tam ecznych organów  oraz miej­
scow ego chóru am atorskiego.

Mówca duchowny, pastor Bursche, w słowach 
podniosłych '•ozwinąi pojęcie wolności prawdziwej, do 
której są  naród i ludzkość powołane.

Świątynia była przej^elnioiia.
D ziało się to  oczywiście p rzed ogłoszeniem  stanu 

wojennego w Królestwie.

Wiadomości gielaowe.
W iedeń: d. 1 grudnia. Kursy giełdy wiedeńskiej 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 7 '— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 7 '— , Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 1 0 0  zł. m. k. 4 proc. 2 6 4 '— |  W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 5 8 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 1 0 1 '— , b) bezprocentow e- 
Budapeszteńskie (Bcsilica) 5 zł. 2 4 '4 0  Zakł. kreaytow . 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 2 '5 0 , Clary zł. 40, 
m. k. 1 5 0 '— , Pozyczka m. insbruku 25 zł. 7 9 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł 9 1 '— , Pożyczka, m. Luolany k. 
zł. 6 4 '— , Ofen 40  zł. 1 6 9 '— , Palffy 40 zł. m. 45 
177-50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 2 '— , 
Czerw, krzyża węg. iow . 5 zł 3 2 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 0 '— , Salmz 210  zł. m. kon. 72'— , 
Pożyczka saieburska 145 25, zł. Tureckie oblig. prem. 
Kolej po fr. 145 '25  — '— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. >874 527-— .

Berlin, d. 1 grudnia. Banknoty austryac. 85 05, 
Spirym a — •— .

Paryż, d. 1 grudnia. Trzy procent, renta 100 02 
3 0 '9 0 .

Frankfurt, d. 1 grudnia. Austr. kred. 2 0 8 '7 0 ,
Laura ' ------- , D isconto 1 88 '70 . Koleje państw owe
— •— . Alpmy — '— . U sposobienie:

D e p e sz e  z  fa rg u  p ie n ię z je g o .
ATleĄeń, 2  grudnia. Zamknięcie wczorajszej gieł

dy popołudniowej noiowano: Akcye austr. Zakładu creay- 
tou ego 664 25 Akcye wągier. Zakładu kredyt. 775'—, Akcye 
Anglc banku 314'50, Akcye Unionuanttu 5o3'75, Akcye Lan- 
deru.inku 438'25, Akcwe Bar.kvereinu 561 75. Akcye Bocen 
credit 1067'— Akcyr za], banku hipotecr. 560'— , Akj£ve 
kolei państwowych 660'5h, Akcye kolei południowej 116 75 
41 cye Tramway A. —' —, S — . Akcye kolei Elbethal. 
441'—, Aitcye kclei półn. 5650--5630, Akcye kolei czerń. 
580— Akcyt_ Alpiny 515 50, Akcye Rima Muranyi 522—,
Akcye Prag. Tow. żel. 2543--------  Akcye Fabryk: brom
564- , śkeye tureckie tytoniowe 559—. Akcye galic. karpac. 
Tow naftowego 635'— Oblig. węg. ind. 95'85, Renta ma­
jowa 98'7.j Austi. Renta koronow a 98'75 Węg. Renta ko­
ronowa 95'1U, 56 i. Listy ’ ow. kred. ziem. 98'90, 4 proc., 
listy Banku hipoteczn. 98'75, 4Vj proc. listy Banku hipot. 
I01'05, 5 proc. listy Banku bipotcczn. 112'50, 4 pro*, listy 
Banku kraj. 99 25. 4ł/s proc. listy Banku kraj. 100*95, 5 proc 
komunalne obiigacye Bankukra; —'—, Obligacee propi-
nacyjne 99 70. 4 pro. Gal. noż. kraj. z 1893 r. 99'40,4 prc. 
pożyczka miaSi:a fW ówa 98'40, Losy tureckie 145'50, Mark* 
117'62, Runie 253'25, Kredyty —•—, Aipiny—.— Węgieri 
krea. — —, Unionbank —•—, Koieie. —'—'

Usposobienie słane.
L le n is i ,  ? grudnia. Przy zamknięciu wczoraiszein 

giełdy: Kredyty 208'40. Staatsbahny 141'25 Disconto Co- 
mandit 187'75, Berlin. Tow. nandl i71'40, Laura 250 90, Bo- 
humery 245'25 Kolej połudn. wscnodnio-pruska —•—. Ru­
bel za gotówkę 216'—, Kolej warsz.-.vied. 127— , Kolei mo­
rza śródziemnego —'—, Koiej Meridionalna —'—, Losy 
tureckie 137'50, Re ita włosKa —.—, ^Harpener" kopalnia 
węgla 215'10, Kolej Marienburg-Mławka — Kcnsol ida-  
cye —' • Lomoardv 23'40, Koi .j Henry —'—, Niemiecki 
banK narodowy 128'25. Kanaoa Proferred 175-50, Akcye ze- 
gl gi hamburcKie 162'9C, Kurs warszawski —'—, Huta 
„Donnersmark* 266'—.

iS te r llu  2 grudnia. 4 proc. węgierska renta złota 
—'—, węgierska renta koronowi. —•—, Austr akcye kre­
dytowe 208 40, Staatsbahny 141 '25, Lombardy 2340, Discon- 
to Coi.iandii 187 75, Ruble 216'—.

Tendencya: spokojna.
Fi-* n l i f n r t ,  d. 2 grudnia. W czorajsza giełda wie­

czorna: Ausiryacka renta papierowa —•— , Austr. renta 
srebrna 100'50 Austr. renta złota 100'20. Aust. akcye kre­
dytowe 208'60, Staatsbahny 141'70. Lombardy 2370 4-proc 
austr. renta koronow a 100 '—-.

T endencya: słaba.
P » r y ż ,  2 giudnia. W czoiajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska —'—, 4 proc renta włoska —
4 proc hiszpańskie E x terieu rs—'— , Losy tureckie 136'—. 
Nowe tureckie Console —'—, Ottom any -  '— Deb^r 
—'— Cbartered —■•—, Rio-Tinto —•—, Renta .urecka C. 
— Rent a turecka B. — , Lancaster —•—, Renta buł­
garska —•—, Renta s recka —•—

Tendencya:

Targ zbożow y ł tow arow y.
B u d a p e s z t  1 grudnia. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od 1704 do 17 06, Pszenica na maj od — do —'_— 
Pszenica na październik od —' — do —'—. Żyto na kwie­
cień 1906 r. od 1412 do 14'14. Zyto na paźdz. od —•—
do '------, Owies na kwiecień 1906 r. od 14'02 do 1404
Owies na paźdź. ou —'— do —' , Kukurudzc na maj 
1906 13'56 do 13 58 kukunidza na rnaj od — do —'—, 
kukurudza na sierpień od —•— do — , Rzepak na 
sierpień od 26*— <łc 26'20 *

Pogoda: piękna.

Przyjechali do Lwowa
unia 1 grudnia b. r.

H o te l  I m p ;;  'In . .  Hr. Klemens Dzieduszycki z Mar- 
tynowa. hr. Do tiinik Potocki z Rymanowa, hr- Fryderyk 
Rzyszczewski z Wiednia, Maryan Jr -oszyfiski z Błudnik, hr. 
Władysław ZJz.sław  Zamoyski z Wysocka hr: Adam Ro­
mer z Wierzbicy, Konstanty Kownacki z Switarzowa Ste­
fan Sękowski z Wo.isławia, Marceli Schreier z Drohobycza, 
Emil Plagę z Lublina. M a.ya Klar z Józefówki, Franciszek 
jaruntow ski z Twierdzy, Leonia Korkorowicz z Warszawy, 
Bronisław Rappaport z D rohobycza; Juliusz Kohn z Duliby, 
S. Zorn z Wiednia.
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płacą
9980
9980

1001711
10070
157150
18950

2 9 / -

118j
9985
Oi 10

100 -  

11840 
127150 
9950 
99 50

żądają
100}— 
1001—  

1U090 
luu90 
15950 
J91|50

294'-

11820
100(15
9130

10l |-  
1194 
128,50 
10O!5( 
10050

44

4>A
r
5
6

GaL póż. kraj. z r. 1893 .....................
Gal. obi. prop. z r. 1839, , ■ .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

.  z r- 1 W 6  •
„ „ Wiednia 2 r 1874.

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1 89 2 .
L i s ty  z a s ta w  ae . (Oblio nip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. krea. z i e m s k i ..........................5

...............................4
Gaf, akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39Va 1. . 5 

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. . 4" 2
„ „ „ los. w 50 1. w koron. .4%
„ „ „ los. w oO l a t ...........................4
„ Tow. kred. ziein. los w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ dawn. enus. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51% .4%
„ » „ zwr . ' 5 7 %  1. 4

„ „ oblig. komun. 2 enus. . . .  o
„ „ „ „ 3 e . U  42 1.49,

4 e. 1. w 4o 1. 4
„ kol. 1. w. 57' 2 1. . . 4

Austr. w^g. Banku los w 5u L w. a a s tr . . 4
„ „ „ los w 60 L w« koron. 4

O b lig rac y c  z p r a w e m  p i e r w  z e ń s tw a .  
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 , . 4 

„ Lwów-Czern.-jassy 1884 p. loRe . 4
„ '1884' . . . .  4

W ęg.-Ga1 kolej em. 1870 ....................... 3%
„ „ „ „ 1378 .......................'
.  .  » „ 1887

Łos-y p r o e e n t » w e  (za szrukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em, 1880po 100 zł.

„ „ 1889 po 100 zł.
UregbL Dun „ r. 1870 po 10u zł. w. a. . 
Węg. Banku hip. pr. 1. z po loO zł. w. a. 
Pożyczka serbska irem. pti 100 f r . . . .

L o s y  b e z p r e  e n tu w c  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po o zł. w. a. . . 
Zakź itred. dla handlu i przem. po K>0 zŁ w. a. 
Clai y po 40 zł. m. 1l . , . . .
Pozyczka m. Insbruku po 20 zi. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakow a po 20 zł. w. a, .

„ prem. m  Lubiany po 20  zł. . . . 
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a . . . 
Palffy po 40 zł. m. k.
Czer*. krzyżn austr to r  j o  0 zł.

9890 
99130 

100|25 
97Ó: 

121(75 
118,05

99115
10150
9 9 -

111I10
10040 
100,70 
987^1 
98;60j 
99, 
99,7.5 

10075 
98(75! 
9873 

1 0 0 0 ' 
9869 
98251 

100115! 
100,50

10035
924651

Ol
92t8‘

1121-1
100!—

297 - 
264L-

9990 
fOOOT 
10125 
9865 

12275 
119-05

10015 
102150 
lOOl 
11210 
1014* 
01(70 
0975 
9940

101 25

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zł. . . , 
Fundacy. arcyks. Rudolfa po 10 zł. . .
Salma po *0 zł. m. k.......................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. .
Tureckie obi. k c ’. po 400 fr..........................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Kupony 1 3%) obiigacye premiowe ( 1880 .

■ • ■ u ( 1889

101

24160 
4 7 3 -  
1 5 0 -  
79— 
91 j— 
64— 

1691— 
177*50 
52 75

9975 
990 5 

101,60 
9950 
9920 

10115 
IGI 50

IO1J35
9365 

10u35 
03(85 

1131- 
101'-

30350 
272j—

108|—

26160 
^8350 
160 
84— 
98 
7b 

178 — 
18750 

54 75

pre- 9 5%) austr. zakł. kr. ziem 
miowe J 4% pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A liey*  (przedsiębiorstw  transportowych).

Buk. koi. lok. akc. pierw. z00 zł.......................
„ „ „ akcye zakład 200 zł ...................

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zi. m. k. . 
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . . 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł.
„ Lwów-Kleparóv-Jaworów 4% . . .
„ wschodn gal. lokal. 20 t z ł......................
„ państwowych 200 zł — 500 fr. . . .
„ Wlid■ galicyj. lokal. 200  zł........................

A te cye b a n u ó i i ’ (za sztukę).
I anku Anglo-austr. 240 Kor. . . .
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or.. . . 
Heszt Banku handl. IOuO K .
Zakład Kred. dla handlu i przem. 320 Kor. .
Węg. B a n K u  kredyt. 400 Kor...............................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 100 Kor. . ' 
Banku Austro-.vęg. i4G0 . . , . .
Czesk. Banku Zw ązk. 2o0 Kor..........................
Żivnostenska banka 200 Kor...............................

A k c y e  (przedsiębiorstw pr emysłowych). 
Galie. karp. nafu tow 500 Kor.
Schodnicy 500 Kor..................................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy krótkoterm in.). %  
Berlin i niem. m. bank za 100 marek . . 3 
Londyn za 10 funtów sztei . . .  2Vt

60 
210 

7 2 -  
146501 
527 
59 
97 
42

45* 
425 

(5620 
440 
5S0 
373 
392 
66250 
407- •

318

2915—

75

782
560

Paryż za 100 ir.
Petersburg i W arszawa za 100 rubli 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat ęetsarski...............................
20- f r a n k ó w k a ...............................
20- m a r k ó w k a .........................................
Suweryn angielski zł..............................
Niemieckie banknoty za 100 marek . 
W łoskie banknoty za lir 100 . .  ,
Ruble banknoty ia 100 rfibO

3
V/ t

44125 
1637 - 
246— 
247

l i t  — 
6 5 5 -

I
11753
24008.
95g

9640'

3460 
64- ■ 

216 — 
78(— 

14750 
53750 
64 — 

105 — 
4650

5 6 9 0 -  
45Dj 
582(— 
37t — 
400 — 
66350 
4091 •

r
319—

29ZS--

783:— 
562— 
20C - 
*'4225 

1646 
246r- 
248—

736 -
6<lS —

I
11375 
240(28 
9f ‘i

9; 7.5

11)35| l l :39 
1913 1916
23l4i 2356
2396 24(04

117,'55J 1U (75 
Ó.TłOf 9590

Odpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z ie m b iń sk i.
Z d rukarn i  „S łow a PoisKiego", we Lwowie, p oa  zarządem Józefa Ziembińsk.ego.

Nakładem S p ó łk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie, S l o w . z a i . z ogr. p o r ę k ą
P anier z faorvki Braci FialkowsKich vi Bialei i Czancu


